Niewielu jest ludzi, którzy nie widzieli pokazu łamania cegieł lub desek przy pomocy pięści bądź jednego tylko mężczyzny pokonującego gołymi rękami uzbrojonych przeciwników.

Karate jest czymś więcej

Rozwinięte przeszło tysiąc lat temu jako for​ma walki bez użycia broni, ale z zastosowaniem naturalnych dla człowieka środków walki, tj. pięści, kolan, stóp i głowy stało się szkolą harto​wania charakterów, sposobem na doskonalenie cech psychicznych poprzez rygorystyczny tre​ning cielesny. Droga ta umożliwia osiągnięcie jedności ducha i ciała. Oprócz wzmocnienia cia​ła i usprawniania szybkości, siły i koordynacji,  karate zwiększa czujność i świadomość. Uczy także zaufania - nie zarozumiałości czy zuchwa​łości, ale głębokiego zaufania we własne siły, we własne zdolności oraz postępowania wobec ota​czającego świata.

Wszystko jednak musi mieć swój początek, a wielkich rzeczy nie da się dokonać w ciągu kilku dni. W karate tym początkiem są formy fizycz​ne, uderzenia pięścią, kopnięcia i bloki, nauka przyjmowania określonych pozycji i poruszania się w nich, obroty ciała, wyskoki, uniki. Istnieją techniki, które umożliwiają biegłemu karatece 'I wykonanie, zdawałoby się, niemożliwych wprost wyczynów.

KRÓTKA HISTORIA KARATE

Funkcjonuje obecnie przekonanie, iż karate jest japońską sztuką walki, podobnie jak sumo czy kendo. Tymczasem źródła historyczne wska​zują, że kolebką karate są Chiny, a nawet jeszcze wcześniej - Indie. W 520 r.n.e hinduski mnich Bohidama przybywa z Indii do Chin, by nauczać tam buddyzmu (zen). Stosując techniki ataku zwierząt i owadów oraz sił natury tworzy pod​[image: image1.png].S, Rferyinki-




 stawy pod system walki bez broni i koncentracji psychicznej. Naucza w zbudowanej przez siebie świątyni Shaolin w prowincji Honan. Pomostem, którym karate przedostaje się z Chin do Japonii jest Okinawa. Zakaz posiadania wszelkiej broni prowokuje tubylców (będących w tym czasie pod okupacją przez 250 lat) do nauki walki wręcz. Jednym z mistrzów okinawskich jest Gishan Funakoshi. Dzięki niemu karate zdobywa stałą pozycję w Japonii. Główną częścią nauk Funa​koshi są kata w połączeniu z ćwiczeniami pod​stawowymi i etykietą. Karate, którego naucza z czasem zdobywa nazwę Shotokan. Jednakże wolna walka wydaje się być zaniedbana (dopóki kata nie zostały opanowane do mistrzostwa), w rezultacie wielu ćwiczących odchodzi od Funa​koshiego. Najwybitniejszym z nich jest Masutat​su OYAMA, twórca i założyciel karate kyokushin​kai.

KARATE KYOKUSHINKAI

Masutatsu Oyama rozpoczął naukę w szkole lotniczej Kamanashi gdzie trenuje pod kierun​kiem Funakoshiego. Jako l7-letni student zdo​bywa II Dan w karate. W Mistrzostwach Japo​nii i w Kyoto w 1947 roku zdobywa tytuł Mi​strza. Rok później decyduje się poświęcić swe życie karate i rozpoczyna samotny, 18-miesięcz​ny trening w górach by doprowadzić do perfek​cji technikę. Po powrocie, jako jedyny w historii karateka, decyduje się na walkę z bykiem by tym samym odnaleźć kres ludzkich możliwości.

KYOKUSHIN - EKSTREMUM PRAWDY - TAK NAZWIE W KILKA LAT PÓŹNIEJ SWOJE KARATE. Dzisiaj ten rodzaj karate trenuje ok. 2 mln osób na świecie, w Polsce ok. 22 tysiące. Styl ten bazuje na najskuteczniej​szych elementach technicznych, naukowej me​todyce treningów i jest wzbogacony o ćwiczenia relaksowo-koncetrujące Zen, tworzące nadbudo​wę wraz z etykietą i elementami filozofii Zen.

Pokazy karate w Świnoujściu
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Wschodnie sztuki walki i samoobrony cie​szą się w Świnoujściu niesłabnącym zainte​resowaniem. Podczas ostatnich pokazów w hali OSiR-u w sobotę 13 stycznia był nadkom​plet widzów. Przeważała młoda widownia i rodziny wiernie kibicujące młodym adeptom karate i aikido. Zainteresowanie wschodnimi sztukami walki wykazali Przewodniczący Rady Miejskiej i wiceprezydent Miasta Sta​nisław Niśkiewicz, którzy również pojawili się na imprezie. Pokazy rozpoczęli członkowie klubu "Daigaku Karate Kan", którzy zapre​zentowali różne warianty walki wręcz i na

miecze. Trenują karate shotokan pod okiem Dariusza Wajnerta. Do klubu tego należy Katarzyna Płonka, Mistrzyni Polski i trium​fatorka turniejów "Uznam Cup '94 i '95.

Klub aikido po krótkim przedstawieniu swojej działalności zaprezentował techniki samoobrony, a instruktorzy: Waldemar Knie​wel i Ireneusz Sołoducha widowiskową wal​kę na kije. Na temat klubu aikido ze Świno​ujścia niemiecka TV nakręciła reportaż, który ukazał się na kilku stacjach. W przerwach widownia oklaskiwała małych tancerzy z Klu​bu Tańca Towarzyskiego "Bolero" oraz mi​strzów break dance'a, grupę "Hip Hop". Na zakończenie, przy zgaszonym świetle, z za​palonymi świeczkami w dłoniach weszli na

salę młodzi karatecy trenujący styl kyoku​shin. Teraz oni zaprezentowali swoje umie​jętności. Świnoujski Klub Kyokushin Karate z trenerem Dariuszem Bielskim był organi​zatorem sobotnich pokazów. Przy okazji klub pragnie podziękować Night-Clubowi "Paler​mo" za udostępnienie nagłośnienia i wypo​życznie sprzętu oraz pani E. Arkuszewskiej i panom P. Japtokowi i P. Karlińskiemu. So​botnia impreza podobała się wszystkim, wie​le osób wychodziło "pod wrażeniem". Pokazy wschodnich sztuk walki i samoobrony zawsze kojarzą się z barwnym widowiskiem. Na co dzień jednak są to godziny treningów, ćwi​czeń, czasem wyrzeczeń i nieustającej pracy nad sobą - twierdzą organizatorzy. (jb)
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